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rokowaniam i polsko-litewskiemi, tak aby wszelka 
wykrętna gra —  be? narażenia się na represje, 
— - była już niem ożliwą. —

Z wyjaśnień tych wynika zatem , —  że tylko 
od stanowiska, jakie zajm ią obecnie Litw ini za-? 
leży dalszy los nowych rokowań. —  Niedaleka 
też przyszłość pokaże, czy Litw ini przestali już 
zważać na podszepty Berlina i M oskwy i m yślą 
szczerze o rzeczowej dyskusji z Polską. —  Do­
świadczenie uczy nas jednak, żę żbytniego  
optym izmu w tym kierunku m ieć bynajm niej 
zgóry nie m ożna. —  Wł. Les.

|Jowa próba uzyskania  i
' . , ' , , • ■ obrady Rady Ligi Narodów i tam zapaśćby m u"

bezpośredniego porozumienia siały ostateczne decyzje. Rada Ligi Narodów  —  

między Polską a Litwą.
Kiedy roippcansi sissrwkow«n>«. —Sta- I Przedłużac m iał Się anorm alny stan,™ groiący  

nowiskft delegacji palskiej. -  Jsk »ft- “st*wiczm e poważnem i powikłaniam i. M usiałaby 

.......I. ...

(Na podstawie injormącji z koł politycznych) we form je objęcia ścisłej kontroli nad dalszem i

Jak wiadomo na ostatniem  posiedzeniu Rady  
Ligi Narodów W Ór pphkfi W ^ski |ie był wo- 
góle poruszany. Delegat Polski, m inister Żale- 1 
ski, oraą pr?ędctawięięl Utwy, prąm jer W alde- 
m aras porozum ieli się bowiem już przedtem co Ci ~  
do tego, aby odbyć jeszcze jedną konferencję | gzawy «  
polsko-litewską i raz jeszcze spróbować uzyska- n jes |yChanę 
nia bezpośredniego porozum ienia pom iędzy Pol- poziom ie 
ska a Litwą. Ostatnio też rozeszły  się w kołach Paryekią pod pseiidom im em Al|kspęk| pifff, 
politycznych wiadom ości, jakoby rokowanie poi- w Polsce dojrzewa projekt upji personalnej ? 
sko-frtewskie już niedługo m iały  byó wm ówione Lltwą M iłnowlclg M «r„. Piłsudski 8»lbsi W lftj- 
i jakoby czyjuopo do nich już obecnie energiez- I ,.ujt  ... L .i  ... k  — —  i-j u ij

uzyskać  autorytatywne wiadomości, jak  się przed- I Strajk powsxeshny w lodzi zakończony 
stawia istotny stan  H  uchwały wlękaw- Zawodowego Robotników Pnom , W łókienniczego
cił się do dobrze poinformowanych kół polityez- $cj gornj|ji itręlkowej zarząd ^główny Związku I odwołał strajk włókniarzy z dniem 22 bm. rano, 
nych i zdołał stamtąd uzyskać następujące wy- u /■

'■“-•‘U™,. ’ Mlodriłt ikadNBicka prweiwko nabywam#
tnie już w najbliższym czasie wznowione i na  tOW&róW IftffFlIliClllVeh.
dzień 3 listopada zapowiedziane zoatałp spotka- »w  w  ••• w  w
nie obydwu delegacji w  dotychcząsowem  m iejscu Wfclk* mo*iife«tłięj|i iparsz«wski®h»

rokowań, m ianowicie w Królewcu. z W arszawy doflosią: 2 pod gm aęhu Unie-
—  Jaki będzie oficjalny cę! tych rokowań . wergytetu wyruszył pochód pdpdzteży akadęiplc.

-  r zapytałem. kiej,lnąjący na celu spopularyzowanie haseł $a-
. , "-.W  Królewcu odbyć m asję pełne posie- m owysUfM a|nąśc( gospodarczej. W pochodzie  

Siedzenie obydwu delegacji, ktorę starać  będą  się wzięło udział około 1000 akademików, którzy nię^ 
ustalić podstawy, na zasadzie których dalsze ro- ŚIi ’|jczne transparenty Z napbaffll „Kupuj tylko  
kowania m ogłyby byc kontynuowane, oraz na W yroby polskie", „Popieraj tylko wyroby polskie1’, 
podstawie których poszczególne kom isje przy- Pq c Jj q j J rozwiązał się późnym wieczorem . W Po­
stąpić m ogłyby do szczegółowych prac. znaniu m łodzież akademicka również w zrozum ie-

—  Jakie sa ogolne prognostyki dla nowo n ju niebezpieczeństwa jakiem  dla Państwa Polskie- 
rozpoczynających się rokowań . g0 jeS| ujaw niająęy się od szeregu m iesięcy bier-

—  Do nowych pertraktacji przystąpi Polska ny bilans handlowy postanowiła : 
ze swej strony z dalszą dobrą wolą. Szczera l-o Przystąpić do tworzenia się „Ligi Sanio- 
chęć porozum ienia ze stropy Polski ujawni się wystarczalności Gospodarczej", której celem bę- 
zw)ą§zczą w tern, że delegacja polska wysunie  |
na plan pierwszy tylko najpilniejsze zagadnienia, 1
dotyczące bezpośrednich stosunków  polsko litew- T}»jAg|aA miliflllÓW dOjAFOW
skich i unikając podnoszenia spraw drażliwych, 
dążyć będzie przedewszystkiem  o rzeczowej dy- rzyc^H Niemcy ną akcją kredytową na  teręnje nowych  ąachpdnich województw 

skusji w tych kwestiach, w których uzyskanie gfrasa niemiecka podaje nieznane szczegóły o I ?wie wVistula” w T{ 
porozumienia ze względu na interesy obydwu 8kCji kredytowej, którą Niemcy rozwijają na terę- ganizacji „Lapdbund*  
Stron Staje się koniecznością. ąip województwa pom orskiego  j pOgnanskiegO. Naj- i nnkka

Staje bowiem delegacja na stanowisku, że ruchliwszy jest „holenderski” bank „Hollandsclje 
jeśli uzyska się już porozumienie w pewnych Ęhiittęn Landbank'’ w Hadze, na ęgęje którego  
ogólniejszych sprawach, — wówczas łatw iejszą stoją trzej Niem cy : Koenig, Borgwandt i M alin  
stanie się rozm owa na temat szczegółów bardziej grodt, Drugim bankiem , udzielającym niskopro- 
draźliwych. Idzie zatem Polska do nowych ro- centowych kredytów jest .Danziger Kreditgenos- 
kowań z jaknajlepszem i chęciam i i tylko od ęenschaft" w Gdańsku. F ’ 
stanowiska, jakie zajmą Litw ini, oraz od propo- Otrzym ujący kredyty (dotychczas wydano Ó- 
zycji, jakie ze strony litewskiej zostaną wysunięte, koło 1(1 m iljppów dolarów!) m uszą się zobowiązać, 
zależeć będzie, — czy m ożliwem będzie uzyska- że będą się ubezpieczali w njęmieękiem towarzy- 

 nie platform y, na której m ożnaby rozpocząć dy- l ;   
skusję nad bezpośredniem nawiązaniem stosun­
ków sąsiedzkich pom iędzy Polską a Litwą. Ku uwadze Kaniowczyków, 2eligo>

Czy na podstawie dotychczasowego do- wczyków. b. członków Związku Pola- 
śwjadczenia m ożna liczyć na zm ianę stanowiska ków wojskowych b. frontu Rumuńs- 
Litw inów? kiego i Organizacji Werbunkowo-Agh

-t - Trudno W  tej sprawie wyrokować. Ogól- tacyjnej- 

ne wiadom ości brzm ią wprawdzie m niej zada- Nowy zarząd Związku Kaniowczyków, wy- 
walniająco, —  nalęży jednak m ieć nadzieję, — że pełniając uchwały ostatniego W alnego Zgro- 
Litw ini, rozumiejąc beznadziejność dalszego pr?e- m adzenia przystępuje, obecnie do: a zakładanie  
wlekania się anorm alnych stosunków pom iędzy pozam iejscowych Kół Związku Kaniowczyków; 
Polską a Litwą, = zechcą w końcu pom yśleć b) wydania księgi pam iątkowej wym ienionych  
o bardziej rzeczowem  stanowisku. Inaczej przy- w nagłówku formacyj: c) współpracy z pokrew- 
stępowanie do nowych rokowań stałoby się wo- nym i związkami na polu przysposobienia woi- 
góle zbędnem. —  | skowego i wydania pam iętników  historycznych

Litwini wciąż bredzą
Dr. ParycM s p« powrocie do Kowno e W »r. M t Ksigetwo Ut«weki«> iloUne i Kowieńczywy 
»y w nnedowei ,Uęt# wos Aldas'* opowie I stanie na lego «i»le (0. w PoJseę wybiera paj- 
liesiychane brednie, świadczące o nip wysolclm n|a|(l!iel»a Półki (!) J po»<*W lg M  W W » »W e«o  
om ie pisma, które je zm iesacia. pifttwaC) M arga. Piłsudski otępi att t a|a  (!) i

te# sposób BOW itenle unia personalna pom iędzy

dzie ^prienię hasła kupowam | i^yflje yvyro^ow  
pplSkich | tą drogą u$#jadam iM |ą «pQ |f»fhtwa  
os?kpdhwoścłdokonywao|gsak|^wttFanfcfflych - 

W ezwać ogól poURiej m łodzieży ak|de- 
m iplęięŁ ahy przystępowali W m yśl powyższych  
jąsąd i wzięl| jiknitoniejszy udziaf W te| igcji 
przez wstępowanie do „Lig| śąm owyętarczalności 
Gospodarczej* 4. Poznański Kom itet Akadem icki 
wzywa  Koleżanki i Kolegów do grem ialnego wstę­
powania w szeregi tworzącej się „Ligi Sam o­
wystarczalności Gospodarczej".

w?

ęwie „Vistula” w Tęzęwje, że przystąpią do 0r’ 
f  .1“ I żę zwalczać będą polskie 

organizację i polską „propagandę-.
Korespondencją ^Genf dgiwi sie, żę kredyty  

udziela §ie szczególnie tym nie^jęckiin wlą^cicję- 
lom ziemskim, których m ajątki położone są  pa 
strategicznej linii W isla-Notcć.

Udzielanie kredytów niępiipękiCk obywatelom  
m ieszkającym w Polsce m ą i tęn cel, a>y m ajątki 
ziem skie Niem ców obciążyć hipoteką tak wysoka, 
że w wypadku parcelowania ich cena za ziem ie  
m nsiaiąby być nadm iernie wysoka,

ora? d) do współpracy w zorganizowaniu ob»  
chodu 10-lęcia Niepodległości. '

Utworzony ną walnym ?jeździe b. frontu  
rum uńskiego w m aju r. b. związek, łączący  
uczestników wym ienionych form acji pod nazwą 
„Związek Kanipwczyków “ wzywa wszystkich 
zainteresowanych o zgłaszanie się- pod  adresem  
związku W arszawa, ul. Bagaj Nr. 4, z wskaza­
niem swych adresów.

Przyjeżdżający do W arszawy na zjazdy  
związane z obchodem 10-lecia i zgłaszający się 
do Zw. Kaniowczyków  będą korzystali z bez­
płatnego przejazdu kolejowego i bezpłatnego  
m ieszkania.



Na znak protestu przeciwko movie Hindenburga
Wielkie ćwiczenia wojskowe Powstańców i Wojaków powiatu wąbrzeskiego.NMLKJIHGFEDCBA

D n ia  2 1 . b m . o d b y ły  s i ę w ie lk ie  ć w ic z e n i a  

w o js k o w e  T o  w . P ó w s t . i W o ja k ó w  p o w ia tu  w ą ­

b r z e s k ie g o  j a k o

protest przeciwko mowie Hindenburga.
Ć w ic z e n ia  o d b y ły  s i ę  n a  t e r e n i e  W ą b r z e ź n a  

—  C z y s to c h l e b i a  i Z ie l e n i ą ,

J u ż  o  g o d z in i e  6  r a n o  w  W ą b r z e ź n ie  u k a z y ­

w a ły  s i ę  p a t r o l e  k o n n e  i p i e s z e . O  g o d z in i e  9 ,2 0  

p r z e m a s z e r o w a ły  o d d z i a ły  z  K s ią ż e k  w  s i le  1 5 0  

l u d z i , m a r s z e m  u b e z p i e c z o n e m  w  k i e r u n k u n a  

C z y s to c h le b . D o w ó d c ą t e g o  o d d z i a łu b y ł p o r .  

J a n G o łą b . N a p i e r w s z y m  k i lo m e t r z e z a  W ą ­

b r z e ź n e m  p a t r o l t e g o  o d d z ia łu  s p o tk a ł  s i ę  z  n i e ­

p r z y j a c i e le m  k r o c z ą c y m  o d  K o w a le w a  n a W ą ­

b r z e ź n o . B y ły  t o o d d z ia ły  z K o w a le w a  z  C z y ­

s to c h l e b ia z P łu ż n ic y  i K r ó le w s k i e j N o w e jw s i  

p o d  d o w ó d z tw e m  p o r . K ę d z io r y .

Z a d a n i e  ć w ic z e ń  u k o ń c z o n o  b a r d z o  p o m y ś ln ie  

o  g o d z in i e  1 2 - t e j w  p o łu d n ie . N a s t ę p n i e  o d b y ł a  

s i ę  w s z y s tk ic h  o d d z i a łó w  d e f i la d a , k tó r ą  p r z y j ­

m o w a ł p . k a p i ta n  K o r c z e w s k i , j a k o  p r z e d s ta w i ­

c i e l a r m j i , o r a z p . p o r u c z n ik  K r z e s z o w s k i j a k o  

p o w ia to w y  k o m e n d a n t p r z y s p o s o b i e n i a  w o js k o ­

w e g o  i w ie l e  i n n y c h . N a le ż y  z a z n a c z y ć , ż e  s p o ­

ł e c z e ń s tw o K s ią ż e k  i o k o l i c y z r o z u m ia ło  s w o je  

c e le  i  z a d a n i a , b io r ą c  t a k  l i c z n y  u d z i a ł  w  k a ż d y c h  

ć w ic z e n ia c h . Z  d r u g i e j s t r o n y z a u w a ż y l i ś m y  

p o ś w ię c e n ie  n i e k tó r y c h o b y w a te l i w  C z y s to c h l e -  

Uoecny stan robot przy budowie gmachu wojewódzkiego w Toruniu

b iu  j a k  p . G e r la c h a  i p . M a r a s iń s k i e g o s o ł t y s a  

z  C z y s to c h le b i a .

O b y k a ż d a  w io s k a  t a k i c h s o ł ty s ó w  m ia ła ,  

k tó r z y  r o z u m ie j ą  s w o je  p o s ł a n n ic tw o  j a k o  u r z ę ­
d n ik a  i o b y w a te l a . Ć z y s to c h l e b  u g o ś c i ł w s z y s t ­

k i c h  w o ja k ó w  d a j ą c  im  s u ty  o b i a d . P o  o b i e d z i e  

o d b y ł a  s i ę  w ie lk a  m a n if e s t a c j a  p r o t e s ta c y jn a  p r z e ­

c iw k o  m o w ie  H in d e n b u r g a w y g ło s z o n e j n a  Ś lą ­

s k u O p o l s k ie m . U d z ia ł w  m a n i f e s t a c j i b r a ło  

o k o ło  1 0 0 0  o s ó b . U c h w a lo n o  r e z o lu c j e  n a s tę p u ­

j ą c e j t r e ś c i : T o w a r z y s tw a  z  c a łe g o  p o w ia tu  w ą ­

b r z e s k i e g o  g o r ą c o p r o t e s tu j ą p r z e c iw  m o w ie  

H in d e n b u r g a s k i e r o w a n e j p r z e c iw  c a ło ś c i R z e ­

c z y p o s p o l i t e j P o l s k ie j i p r o s z ą  R z ą d  P o ls jd  a b y  

w o lę l u d u z a k o m u n ik o w a ł L id z e N a r o d ó w , ż e  

n i e ty lk o  n i e  o d d a m y  k a w a łk a  z i e m i P o l s k i e j , a l e  

d o m a g a m y  s i ę  z w r o tu  W a r m ji , M a z u r  i Ś lą s k a , z a  

k tó r e t o z i e m ie  w a lc z y ć b ę d z i e m y  d o  o s t a tn i e j  

k r o p l i k r w i i m ie n ia . N a k o n i e c w z n ie s io n o  

o k r z y k  n a  c z e ś ć  N a j ja ś n i e j s z e j R z e c z y p o s p o l i t e j ,  

A r m ji i j e j W o d z a M a r s z a łk a P i łs u d s k i e g o  —  

o r a z  g o s p o d a r z a p o w ia tu  P a n a  S ta r e ;  t y . W ie ­

c z o r e m  s a m o c h ó d  w o js k o w y o d w o ź w o ja k ó w  

d o  p o c ią g u .  W  m a n e w r a c h  b r a l i  r ó w n ie ż  u d z i a ł  w o ­

j a c y  z  J a b ło n o w a ,  k tó r z y  p r z y b y l i  n a  a p e l  K s ią ż e k  

w  s i le  5 0  l u d z i z  p a n e m  G i lo w s k im  n a  c z e l e .

W driesls.tą retndce wsknesmis P«l«kL
. Z b l iż a  s i ę  d z i e ń  1 1 . l i s t o p a d a  a  z  n im  p a m ię ­

t n a  c h w il a , w  k tó r e j p r z y p a d a  w ie lk a , d o  d u s z y  

k a ż d e g o  P o la k a  n a jg o r ę t s z e m i u c z u c i a m i , p r z e ­

m a w ia ją c a  u r o c z y s to ś ć  1 0 - c io  l e c i a w s k r z e s z e ­

n i a  O jc z y z n y . S e r c e  k a ż d e g o z n a s p o c z y n a  

b i ć  ż y w ie j , u m y s ł , z n u ż o n y w a lk ą  o b y t c o ­

d z i e n n y  i s z a r z y z n ą  ż y c i a , d o ś w ia d c z a  b ły s k ó w  

j a ś n ie j s z y c h  i p r o m ie n n i e j s z y c h  n a  m y ś l , ż e w  

t y m  d n iu  u r o c z y s ty m  c z c i ć b ę d z i e m y p a m ię ć  

t e j w ie lk i e j ' , p o t ę ż n e j c h w i l i d z i e jo w e j , k i e d y  t o  

n a s z e j s to l ic y , w y z w o lo n e  z  w ie k o w e j n i e w o l i ,  

z a f a lo w a ły s z t a n d a r a m i n i e p o d l e g ł e j P o l s k i ,  

I P o l s k i w s k r z e s z o n e j , ż y w e j , m a ją c e j p r a w o  d o  

b y tu  i w ła s n e j p a ń s tw o w o ś c i . W  d n iu  1 1 . l i s t o ­

p a d a  1 9 1 8 r . z a p is a ła  w  k s i ę g ę  h i s to r j i  r ę k a  s p r a ­

w ie d l iw o ś c i d z i e jo w e j , ż e  t o , n a  c o  N a r ó d  n a s z  

c z e k a ł d z i e s i ą tk i l a t z  t c h e m  z a p a r ty m  o  c z e m  

ś n i l i p r z o d k o w ie  n a s i n a  b i a ły c h , b e z b r z e ż n y c h  

p o l a c h  S y b e r j i o  c o  w a lc z y l i p o d S a m o s ie r r ą ,  

O s t r o ł ę k ą  i n a  n i e z l ic z o n y c h  p o l a c h  b i t e w , z a ­

c z e r ń  d z i e c i  t ę s k n i ł y  w  p o n u r n y c h  s a la c h  s z k o l ­

n y c h , s łu c h a j ą c  o b c e g o  j ę z y k a z a b o r c y , s t a ło  

s i ę  f a k te m  n i e z b i t y m  i n i e z a p r z e c z o n y m .  O d  t e j  

c h w i l i m ija  w  t y m  r o k u  l a t 1 0 , o k r e s d łu g i ,  

p e ł e n  p r a c y  i w y s i łk ó w , p e ł e n j e s z c z e o f i a r  

n i e z m ie r n y c h , o f i a r k r w i  t r u d ó w  i  s a m o z a p a r c i a  

o k r e s  u w ie ń c z o n y  z r o z u m ie n i e m  t e j w ie lk i e j a  

t a k  p r o s t e j m y ś l i , ż e t y lk o z g o d n y , w s p ó ln y  

b r a t e r s k i w y s i ł e k , ż e  t y lk o  j e d n o ś ć  w s z y s tk i c h  

n a s  w  m i ło ś c i d l a  O jc z y z n y  i w  p o s z a n o w a n iu  

W ła d z y , u g r u n to w a ć  m o g ą  s i łę  i p o t ę g ę  P o l s k i .

U r o c z y s to ś ć , j a k ą  K r a j n a s z c z c i ć b ę d z ie  

w  d n iu  1 1 . l i s to p a d a , n i e c h a j  d a  w y r a z  j e j j e d ­

n o ś c i i s p ó jn i  d u c h o w e j ,  n i e c h a j  b ę d z i e  o b r a z e m ,  

ż e  j e s te ś m y  d o ś ć  d o j r z a l i , d o ś ć z d r o w i i d o ś ć  

s i l n i , a b y  g ł ę b ią  s e r c  o c e n i ć  t e n  w ie lk i , p r z e p o ­

t ę ż n y  d a r  B o g a  j a k im  j e s t  n i e p o d l e g ło ś ć  P o l s k i .

Do Czytelników 
Głosu Wąbrzeskiego

- S z a n o w n y m  C z y te ln ik o m  n a s z e g o  p i s m a  p r z y ­

p o m in a m y , i ż p o c z ą w s z y  o d  d n i a 2 1 d o  2 5  b m .  

c z a s  o d n o w ić  n a  p o c z c i e  p r z e d p ła t ę  z a  a b o n a m e n t  

n a  m ie s ią c l i s to p a d  i g r u d z i e ń . K to p o  2 5 - ty m  

z a m a w ia  g a z e tę n a n a s t ę p n y m ie s ią c , n i e  m o ­

ż e  l i c z y ć n a p u n k tu a ln e o t r z y m a n ie  g a z e ty n a  

p i e r w s z e g o .
J e d n o c z e ś n i e  p r o s im y  w s z y s tk i c h a b o n e n tó w  

i p r z y j a c ió ł n a s z e g o p i s m a o z j e d n y w a n ie d l a  

.G ło s u  W ą b r z e s k ie g o * w  z im o w y c h m ie s i ą c a c h  

n o w y c h  a b o n e n tó w . G d y b y  k a ż d y  z i s z a n . C z y ­

t e l n ik ó w  z j e d n a ł c h o ć  j e d n e g o  a b o n e n t a , a t o  n i e  

j e s t t a k  t r u d n o , t o  l i c z b a a b o n e n tó w  p o d n io s ł a b y  

s i ę  j e s z c z e  o r a z t y le , a  w ó w c z a s m o g l ib y ś m y  

p i s m o  ? o r a z  t o  w ię c e j u l e p s z a ć  i z a d o w o l ić  ż y c z e ­

n i a  n a s z y c h  w s z y s tk i c h  c z y t e ln ik ó w .

P a m ię t a jm y  o  t e r n , ż e  w k r ó t c e d o k o n a ć  s i ę  

m a ją  w a ż n e  p r z e m ia n y  p o l i t y c z n e  w  u s t r o ju  P a ń ­

s tw a . o  k tó r y c h  w s z y s c y  p o w in n i w ie d z i e ć i d l a ­

t e g o  k a ż d y , c z y  t o  r o b o tn ik , c z y  d r o b n y k u p i e c ,  

w in i e n  c z y t a ć  t a k i e  p i s m c , k tó r e  o d p o w ia d a j e g o  

i n te r e s o m  i k tó r e  g o b ę d z i e  o  z d a r z e n i a c h  p o l i t y ­

c z n y c h  i g o s p o d a r c z y c h  i n f o r m o w a ć , z e s z c z e g ó l -  

n e m  u w z g lę d n ie n i e m  p o t r z e b  l u d u  p r a c u j ą c e g o .
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UKRYTE SKARBY
22) — o —  ( C i ą g  d a l s z y ) .

D z ie ń w y ja z d u m ło d z ie ń c ó w  p r z y k r y m  b y ł d l a  

w s z y s tk i c h . W p r a w d z i e J a n e k  w e d łu g  p r z y r z e c z e n i a  

O jc a  z a p r z e s t a ł c z ę s ty c h  n a w ie d z in  d o m k u  k a p i ta n a , a l e  

w id y w a ł s i ę z e S te f a n e m , w ie d z ia ł w ię c  w s z y s tk o , c o  

s ię  u  n i c h  d z i e j e . N a  p o ż e g n a n i e p r z y s z e d ł z  o j c e m ;  

z  W ik c ią  c o ś d łu g o  r o z m a w ia ł . D z ie w e c z k a s łu c h a ła  

ze s p u s z c z o n e m i o c z a m i , j a k b y  z e  w s ty d u  l u b  b o j a ź n i ,  

a  g d y  p o w s t a l i w s z y s c y  n a  o s t a t e c z n e  p o ż e g n a n i e  t a k  

m i ły c h  d l a s i e b ie g o ś c i , b i e d a c z k a z b l a d ł a i p r z y tu l i ł a  

s i ę  d o  m a tk i , s z u k a j ą c  p o c i e c h y  i w s p ó łc z u c ia . K ie d y  

m ło d z i e ń c y  u s i e d l i n a  b r y c z k ę  m a ją c ą i c h  z a w ie ś ć  d o  

W a r s z a w y  i k o r n e  s z p a r k o  r u s z y ły  z  p o d w ó r z a , o b e j ­

r z e l i s i ę  r a z  j e s z c z e , p r z e s ł a l i o s t a tn i e  z n a k i p o ż e g n a n ia ,  

i t u m a n  p o d n ie s io n e g o  p y łu , z a s ło n i ł i c h  p r z e d  o c z a m i  

p a t r z ą c y c h .

I t a k  z b i e g ło  l a t p a r ę . M ło d z i e ń c y  u c z y l i s i ę , m ę ż ­

n i e l i c i a ł e m  i u m y s ł e m , z a k r e ś l a j ą c  m y ś lą  c o r a z  o b s z e r ­

n i e j s z e  k o ło  d l a  s w y c h  o b o w ią z k ó w  o b y w a te l s k i c h .

N a  W a k a c y e  p r z y j e c h a l i t a k  w  p i e r w s z y m  j a k  i w  

d r u g im  r o k u , a l e  w  p o w tó r n y c h  t y c h  n a w ie d z in a c h  m o ­

wy i c h  i c a ł e  o b e j ś c i e  b y ło  j a k o ś  t a j e m n ic z e , o b j a w ia *  

j ą c e  n a d z i e j e  l e p s z e j d l a  k r a ju  p r z y s z ło ś c i , k o n ie c z n o ś ć  

p o ś w ię c e n i a  s i ę  d l a  d o b r a  o g ó ln e g o , o b o w ię z u j ą c a  w s z y -  

s tk i c h , a  t y m  b a r d z i e j l u d z i m ło d y c h , s i ln y c h  w o lą  i  o ż y -  

- y ó o n y c h  s z l a c h e tn e m  u c z u c i e m  m i ło ś c i o j c z y z n y . S łu ­

c h a j ą c  t y c h  m ó w , W ik c i a  i R ó z ia , c h o ć  z  t r w o g ą  p o ­

d z i e la ły  t e n  z a p a ł  m ło d z i e ń c z y ,  i z e  ł z a m i w  o c z a c h  w p a ­

t r y w a ły  s ię  w  o b r a z  p r z y s z ł e j k r a ju  p o m y ś ln o ś c i , k r e ­

ś lo n y  s ło w a m i p e łn e m i o g n i a  i z a p a łu . K a p i t a n , b ę d ą c  

r a z  ś w ia d k i e m  t a k i e j r o z m o w y , i p r o s tu j ą c  s ię  m a r s o w o  

r z e k i :

—  H a !  w o la  B o ż a . N a  w a s  t e r a z  k o l e j , m ło d e  m o je  

.■ z u c h y , t y lk o  p a m ię t a jc i e , w  s p r a w ie  t a k  ś w ię t e j , b r u d n e  

w id o k i z i e m s k i e  o d r z u c i ć  o d  s i e b ie  z  p o g a r d ą . O jc z y z n a  

p o t r z e b u je  n i e  s z e r m ie r z y  k u p n y c h  w id o k a m i p r z y s z ły c h  

k o r z y ś c i , a l e  k r z y ż o w n ik ó w  z  s e r c e m  s z l a c h e tn e m  i d u ­

s z ą  a n i e l s k ie j c z y s to ś c i , g o to w y c h  o s t a tn i ą  k r o p i ę  k r w i  

z  s i e b ie  w y to c z y ć , a  p o t e m  z ło ż y ć  o r ę ż  n a  o ł t a r z u  o g ó l ­

n e g o  d o b r a  i w  s u m ie n iu  w ia s n e m  s z u k a ć  j e d y n ie  n a ­

g r o d y .

T a k  w y s t ę p u ją c y  d o d z i a ł a n i a , B ó g  w a s s k r z e p i  

s w o je m  b ło g o s ł a w ie ń s tw e m , s t a n ie c i e s i ę  o lb r z y m a m i o  

lw i e j s i le  a  S a m s o n a  p r a w ic y , ś w ia t z a d r ż y  p r z e d  w a s z ą  

p o t ę g ą  i s p r a w ie d l iw o ś ć  z a k r ó lu j e  n a  z i e m i . S z c z ę k  o r ę ­

ż a  i n n y c h  b o jo w n ik ó w  n i e  z e r w ie  k a jd a n  n i e w o l i z  n a ­

s z e j k o c h a n e j z i e m i r u m ie n i e j ą c e j s ię  k r w ią m ę c z e n n i ­

k ó w  p o l s k i c h , c o  p r z e z  t a k  d łu g i e  w ie k i b y l i t a r c z ą  i  

w a łe m  o c h r o n n y m  d l a  ć a łe g o  c h r z e ś c i ja ń s tw a . W  im ię  

w ię c  B o ż e d a l e j n a p r z ó d  m o je d z i e c i ! m o ż e l o s w a s  

c z e k a  m n ie  p o d o b n y , a l e  p a t r z c ie , j a k i e  p o s i a d a m  s k a r b y  

u k r y t e  w  m o je j d u s z y , d a j ą c e  m i s z c z ę ś c i e , p o k ó j , z a ­

d o w o le n i e , j a k i c h  n a  p r ó ż n o  s z u k a  n i e  j e d e n  z  b o g a c z y .  

K tó ż  m i j e  w y d r z e ć  p o t r a f i ? K to  u f n o ś ć  w  o p i e k ę  B o ż ą  

z d o ł a  o s ł a b ić  c h o ć b y  n a  j e d n ę  m in u tę ? A  c z y ż  t o  n i e  

s ą  s k a r b y , c h o ć  u k r y t e  d l a  l u d z k i e g o  o k a , a  j e d n a k  d l a  

k a ż d e g o  g o to w e d o  s z a f u n k u ?

T a k  m ó w i ł s t a r y  w o ja k  a  m ło d z i e ż  s łu c h a ła  p r z e ­

c i ą g a j ą c  g a w ę d k ę  c z ę s to  d o  p ó łn o c y .

W  W a r s z a w ie r z e c z y w i ś c ie p r z y g o to w y w a ły s i ę  

w y p a d k i , c o  m ia ły  w s t r z ą s n ą ć c a ły m  n i e s z c z ę ś l iw y m  

k r a j e m , p o k r a j a n y m  w  s z m a ty , j a k b y  l u d  p e ł e n  ż y c i a ,  

w s p o m n ie ń , p a m ią t e k  s w e g o  b o h a t e r s tw a , b y ł k a w a łe m  

d r e w n a  b e z  m y ś l i i c z u c i a . W ie ś c i c o r a z  n i e s p o k o jn i e j -  

s z e  r o z c h o d z i ł y  s ię  w s z ę d z ie ; o  p o w s t a n iu  m ó w io n o  j a k  

o  r z e c z y  n a j z w y c z a j r f i e j s z e j ; r a d z o n o , d o w o d z o n o  a  n a ­

w e t m a łe  d z i e c i p a t r z y ły  n a  b r u k  w a r s z a w s k i , j a k o  n a  

p r z y s z ły , z b ió r p o c i s k ó w , k tó r y c h  w  r a z i e  d a n y m  u ż y ć  

n i e  z a n i e d b a j ą . W r e s z c i e  p r z y s z ł a  n o c  2 9 - g o  l i s t o p a d a  

p a m ię tn e g o  r o k u  1 8 3 0 . W a r s z a w a  z a w r z a ł a  o k r z y k a m i  

p o w s t a j ą c e g o  n a r o d u , m ło d z i e ż s z k o ły p o d c h o r ą ż y c h i  

u n iw e r s y t e tu  d a ł a  h a s ło , l u d  p o s z e d ł z a  j e j g ło s e m , w y ­

ł a m a n o  a r s e n a ł , r o z e b r a n o  b r o ń , w o js k o  p r z y ł ą c z y ło  s i ę  

d o  s z ta n d a r u  n a r o d o w e g o , i n a  w s z y s tk i c h  u l i c a c h  o z w a -  

ł a  s i ę  p i e ś ń  z n a n a : jeszcze Polska nie zginęła.
W n e t t o n y  t e j p i e ś n i r o z b i e g ły  s ię  e c h e m  p o  P o l s c e ,  

s e r c e  c a łe g o  n a r o d u  z a b i ło  r a d o s n e m  u c z u c i e m , k a ż d y ,  

c h w y c i ł z a  b r o ń , s p i e s z ą c  w  o j c z y s t e  s z e r e g i , m a tk i w y ­

s y ł a ły  s y n ó w , d z i e w ic e n a r z e c z o n y c h , i w s z y s tk o  n a ­

t c h n io n e n o w e m  ż y c i e m , c i e s z y ło  s ię  z a w c z a s u ł a tw o  

p r z e w id y w a n e m  z w y c i ę s tw e m .

P o n ie w a ż  c a ł e  w o js k o  d a w n ie js z e  i n o w o  f o r m u ją c e  

s i ę p u łk i j e d y n ie  d o  p r z y s z ł e g o  b o ju  m ia ły  b y ć  u ż y t e ,  

w  W a r s z a w ie p r z e to  u tw o r z o n o  g w a r d y ą  n a r o d o w ą , a  

p o  m ia s ta c h  s t r a ż  m ie j s k ą  d l a  u t r z y m a n ia  w e w n ą t r z  p o ­

r z ą d k u  i b e z p i e c z e ń s tw a . M ło d z i e ż  a k a d e m ic k a , a  o g ó l ­

n i e  m ło d z i e ż  u c z ą c a  s i ę , t e n  n a jp i ę k n i e js z y  k w ia t  k a ż d e g o  

n a r o d u , z  p o c z ą tk u  w  j e d e n  z ło ż o n a  h u f ie c , d l a  u m n ie j ­

s z e n i a  n i e b e z p ie c z e ń s tw a , g d y b y  w  b o ju  j e d e n  tw o r z y ł a  

o d d z i a ł , r o z r z u c o n ą  z o s t a ła  p o  w s z y s tk ic h  p u łk a c h . S te -  

f e n  z J a n k i e m  n i e o d s tę p n y m i b y l i s o b i e  t o w a r z y s z a m i ;  

r a z e m  w  n a u c e , r a z e m  i  w  w o js k u , w  j e d n y m  o b o k  s i e b ie  

s t a n ę l i s z e r e g u . O d  c h w i l i j e d n a k  w y b u c h u  p o w s t a n i a , ,  

n i e  w i d z i e l i s i ę  z  r o d z in ą  a n i r a z u , z  c z ę s t e j t y lk o  w z a -  i 

j e m n ie p r o w a d z o n e j k o r e s p o n d e n c y i d o w ia d y w a l i s i ę  o 

w s z y s tk i c h  d o m o w y c h  s z c z e g ó ł a c h , p r z e s y ła j ą c  z n ó w  o d  

s ie b i e  w i a d o m o ś c i d o ty c z ą c e  s p r a w y  p u b l i c z n e j . K a p i ta n  

w s z y s tk i e  w ie ś c i c h w y ta ł z  c h c iw o ś c i ą , o d ż y ł a  nawet 

z d a w a ł s i ę  b y ć  m ło d s z y m  i s i l n i e j s z y m , b o  c z ę ś c i e j wy­
k r ę c a ł l a s k ą , p o k r ę c a ł w ą s a  i p r o s tu j ą c  s i ę , s z e p t a ł :

—  J a k  m i B ó g  m i ły , n i e  w y t r z y m a m , j e s z c z e  j e s t  i 

w e  m n ie  s i ł a  j a k a  t a k a , w in i e n e m  j ą  w ię c  p o ś w ię c i ć  d l a  i 

s p r a w y  o j c z y s t e j . C h o ć b y m  t y lk o  p r z y j ą ł k u l ę m ło ­

d e m u  p r z e z n a c z o n ą , t o  i t a k  p r z y s łu g a  d l a k r a ju  m e , 

m a ła . S ta r e g o , j a k  j a  n i e d o ł ę g i , r ę c e  t y lk o  z d a tn e  d o  

w y k o p a n ia  g r o b u  d l a s w y c h  p o g r u c h o t a n y c h  k o ś c i , u  

m ło d e g o  k r z e p k i e  d o  p r a c y , d l a  o j c z y z n y . P ó jd ę  w i ę c . . . .  

h e j T e r e s iu ,  w y d o b ą d ź  n o  d a w n y  m ó j m u n d u r . . .  W ik c iu ,  

d a j p a ł a s z , p a t r z c i e , j a k i z u c h  z e  m n ie  j e s z c z e .

I r z e k ł s z y  t o , s t a r y  i n w a l id a  o d r z u c i ł l a s k ę , ż w a w o  

w y s u n ą ł n o g i , a l e  z a  p i e r w s z y m  p o s t ą p io n y m  k r o k i e m  

c h w y c i ł s i ę z a  k o l a n o  z  b o l e s n y m  s y k i e m , s z u k a j ą c  o  

ś c ia n ę  o p a r c i a .  ( C i ą g  d a l s z y  n a s tą p i ) .



„Wielki14 aczkolwiek obłudny „patryjotyznTQPONMLKJIHGFEDCBA 
narodowca wąbrzeskiego

Na umieszczoną w piśmie  naszem  odpowiedź 
„staremu narodowcowi", odpowiedział nam ha 
łamach „Słowa Pomorskiego" ten sam pan, jed­
nakże nie pod  pseudonimem „starego narodowca" 
ale pod „narodowiec wąbrzeski". Dlaczego  zmie­
nił pseudonim, nie jest nam wiadomem; przy­
puszczamy jednak, że „stary narodowiec" musiał 
się wielce przestraszyć... swego przybranego pod­
pisu. Pod wpływem tak wielkiego przestrachu, 
przedzierżgnął się z „starego narodowca" na 
„narodowca wąbrzeskiego". . Dopiero teraz „na­
rodowiec wąbrzeski" przejrzał, że tego pokroju  co 
stary  naroodowiec”— narodowcem  może być każdy, 
nawet przekupka, sprzedająca  owoc na rynku; bo  
ujadać na kogoś to nie sztuka! Naszem zdaniem  
jest, że jeżeli się z kimś prowadzi zajadliwą po­
lemikę to nie należałoby kryć się ze swoim na- 
wiskiem^ leoz przeciwnie — stanąć z otwartą 
przyłbicą, stanąć tak, jak honor wskazuje, a nie 
kryć; się jak pies, który szczeka, czując się bez- 
pieeczny za plecami swego pana — obrońcy

Jeżeli tak samo „narodowiec wąbrzeski" 
walczył na froncie (ba! przecie się zasłużył!) w  
czasie walk o niepodległość Ojczyzny to niema  
się czemu dziwić, że jest teraz takim „wielkim  
patryjotą! Znane jest przysłowie: krowa, która 
wiele ryczy, mało mleka daje. Tak samo —  
kubek w kubek jest z patryjotą wąbrzeskim. Du­
żo krzyczał a mało czynił — a że przed kilku 
laty krzykacze mieli posłuch (teraz się to skoń­
czyło!) to jasnem jak na dłoni, że „uznano" go 
za wielkiego „patryjotę", który przysłużył się 
(chyba swoim krzykiem!) sprawie narodowej na 
Pomorzu.

I my oddamy ludziom co im się należy —  
o ile „narodowiec wąbrzeski” zrzuci swe inco­
gnito i okaże się większymi zasługami położone- 
mi około sprawy narodowej, wówczas — o ile 
rzeczywiście zasługi te okażą się większemi od  
zasług naszego wydawcy i redaktora p. Szczuki, 
gotowi jesteśmy przyznać rację i mimo „skromno­
ści” narodowca opublikować jego sławne czyny  
i dzieje, bo sprawy takie nie mogą iść w zapo­
mnienie.

Oświadczamy jeszcze raz, że służymy tylko  
naszej Ojczyźnie, a nie żadnej partji.

Nigdy nie sądziliśmy i sądzić nie będziemy, 
jakoby — według twierdzeń „narodowca wąbrze­
skiego” —  popieranie Bezpartyjnego Bloku  W spół­
pracy z Rządem nie było zgodne z uczuciami 
prawdziwie narodowemi i katolickiemi — stwier­
dzamy tylko, że autor korespondencji pt. List 
z W ąbrzeźna słyszał gdzieś, coś, a nie wie gdzie 
i co! Najlepszą chyba naszą odpowiedzią na ten 
zarzut nam postawiony, będzie to, by sobie na­
rodowiec przeczytał nasz wstępny artykuł p. tyt. 
W spółpraca z Rządem w numerze 120 Głosu W ą­
brzeskiego. Radzimy temu staremu narodowco­
wi wel narodowcowi wąbrzeskiemu, by artykuł 
ten dobrze przeczytał a nie pobieżnie tylko. Co 
zo „moralnego” poparcia Głosu W ąbrzeskiego 
i jakichkolwiek bądź partyj —  jeśli jest święcie 
przekonany(!) o moralnem  poparciu —  to bardzo

Największy czas zaabonować 
„Glos Wąbrzeski44 na listopad i grudzień.

Gawędy 
Morcina Kapusty.
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!
W ybaczą Szanowni Czytelnicy, że w pierw­

szej mojej gawędzie jako i teraz nie umieszczam  
mojej fotografji, za stary jestem  aby dać się odbie­
rać. Kiedyś może przyjadę do W ąbrzeźna i dam  
się odebrać. Szanowni Czytelnicy! W ostatnich  
dniach lało, zimno było —  to też ludziska siedząc 
w domu mieli dużo czasu i do mnie napisali dużo 
więcej jak zeszłą rażą —  listów. Ucieszywszy się 
Źe taką kupę listów mi przysłano, usiedłem się i 
zacząłem je roztwierać. Były koperty długie, inne 
małe, inni pisali znowu na pocztówkach. Najwięk­
szą uwagę zwróciłem  na list troszeczkę poperfumo-  
wany; koperta była koloru jasno - bladego

Z całą energją zabrałem się 
do otwierania listu. Od kogo to może być? myśląc 
sobie, rozłożyłem go na stole. Aleć przecież to 
od mego przyjaciela Frącka, Skarży się ten biedak, 
dlaczego te ludziska tak narzekają. Hm! —  pisze —  
mój przyjaciel Frącek czy aby słusznie? Pono cza­
sy  bywały równie ciężkie w  każdej epoce. I dziado­
wie nasi narzekali na nie. Ja to myślę inaczej. Cza­
sy jakie były, takie są —  tylko ludziska się zmie­
nili (stracili dużo na wadze) i latają ze swoją leko- 
ścią w  powietrze. Czytałem tam  kiedyś w  „Głosie" 
że ponoć generał włoski (daje słowo, że go nie 

prosimy przybyć do naszego zakładu aby sobie 
te „moralne poparcie" dokładnie obejrzał.

Dalecy jesteśmy od reklamowania zasług 
Głosu W ąbrzeskiego  jak i wydawcy  tegoż p. red. 
B. Szczuki. •

Ci, którzy czytają „Głos W ąbrzeski" to 
stwierdzili niejednokrotnie, że Głos W . nie był 
nigdy pismem sensacyjnem, ani metody pism 
sensacyjnych w Głosie W ąbrzeskim nie są przy­
jęte, dlatego nie ma się nad tern zastanawiać, a 
że „narodowiec" zrobił z muchy niedźwiedzia, 
to jest dowodem, że sam metody pism sensa­
cyjnych przyjął, choć drugim to zarzuca.

Gdyby pana, — panie korespondencie „Sło­
wa Pomorskiego" rzeczywiście odpowiedź nasza 
nic nie obchodziła, więc na cóż dopiero pan  
otwierał swoją gębę niby wieloryb, który swoją 
żarłocznością chciałby wszystkich  pożreć?. Ze ta­
ki zasłużony narodowiec nie wie jeszcze kto  
wydaje ryk — to się bardzo dziwimy; bo  
jakże „Głos W ąbrzeski” może wydać ryk??(!) 
W idocznie miasto W ąbrzeźno posiada w naro­
dowcu wąbrzeskim wielkiego wynalazcę, który  
drukowane myśli przetwarza na ryk! Brawo! 
panie narodowcze, brawo! Staraj się pan o pa­
tent na swój wynalazek, bo inni narodowcy, z 
grona pańskiego inogą  pana —  dowiedziawszy się 
o tern — wyprzedzić — więc spiesz się pan! .

Stwierdzić musimy, że w naszej poprzedniej 
odpowiedzi nie zarzucaliśmy korespondentowi 
„Słowa Pomorskiego” jakoby nie był katolikiem  
— natomiast przedstawiliśmy fałszywą politykę 
„narodowców" którzy zastawiając się świętymi 
hasłami katolickiemi, chcą otumanić w ten spo­
sób poczciwy lud pomorski. Jacy to byli ci na­
rodowcy a jakie oni mają przekonanie dzisiaj, 
wszystko to nam jest znane. Co uczynili dla 
Ojczyzny ci narodowcy za rządów zaborczych?

Napewno nam pan, panie „narodowcu wąbrze­
ski" (słuchajcie wszyscy!) przyzna (ze względów  
pormalnych nie uczyni to pan jawnie — to się 
nozumie!) że w W ąbrzeźnie  jest wielu takich na­
rodowców, którzy chcieli zacierać wszelkie ślady  
aolskości, a nawet mieszali się do spraw religij­

nych, a teraz uchodzą za „wielkich narodowców" 
a w gruncie rzeczy zerkają jeszcze w stronę nie­
miecką. Takich to „narodowców" musicie ze 
swego grona wyeliminować, bo obecność ich w  
waszym gronie zaszczytu nikomu, (a zwłaszcza 
wam) nie przynosi. Gdyby  wszyscy „narodowcy" 
takimi być mieli, których znamy osobiście, wów ­
czas na gwałt zmienicie swoją firmę  —  z polskiej 
na niemiecką i nie zwijcie się narodowcami.

Zapewnienia redakcji „Słowa Pomorskiego"  
stwierdzające, że korespondent nasz (narodowiec 
wąbrzeski) jest człowiekiem starannym, dobrze 
wychowanym i dlatego nie potrzebuje reklamy, 
którą się też nie posługuje. Dziwimy się bardzo, 
że taki „skromny i dobrze wychowany" zaczepia 
tych, którzy mu w drogę nie wchodzili. W ido­
cznie przez to chce zadowolić swoje „widzimisie**.

znam!) poleciał do bieguna. Przecież to straszne 
rzeczy! Pozbyli się ludziska ciężaru aby mogli la­
tać! Z największym  zapałem gotują się do latania 
panienki, panieneczki —  wogóle niewiasty, Pozby­
ły się już tego ciężkiego balastu jakim był długi 

włos i pysznią roztrzęsioną czupryną. Pouci­
nały swe rękawy i spódniczki do połowy ale to 
wszystko jak się okazuje jeszcze jest za cieżkie, —  
wiec lekkie spodeńki —  te będą do „latania" do­
bre —  M y przez te „portki" kobiece musieliśmy 
sobie dać zgolić wąsy, ogolić głowę na łyso —  a 
wszystko to zrobiło taki harmider, że nie wiadomo 
jak poznać mężczyzną a jak poznać kobietę! —  
M oże byś Ty mój kochany M arcinie na to co po­
wiedział?

Twój kochający Cie Frącek,

Przeczytawszy list Frącka, zamyśliłem  się i po  
myślałem sobie w duchu, że to wszystko racja. A 
może ja nie mam  racji? Niech Szanowni Czytelnicy 
sami osądzą i napiszą na moje ręce list do Frącka,

W  drugim liście, który mi wpadł do ręki, żalą 
się ludziska, którzy mieszkają przy ulicy Górnej 
czy Podgórnej, na hałas jaki wyprawia sobie p. 
K— ski, który podpiwszy sobie kinie i wyzywa na 
czem świat stoi.

Apeluje więc do tego pana, aby się tak często  
nie upijał i nie wyzywał, bo jego wyzwisk czy na 
ulicy lub podwórzu nikt nie chce słyszeć.

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 24 października 28 r.
— Utworzenie Powiatowego Komitetu 

Obrony Narodowej. W ubiegłą niedzielę utwo­
rzył się Powiatowy Komitet Obrony Narodowej 
w którego skład wchodzą: z Książek pp. Jan Go­
łąb, komendant Powstańców i Wojaków w 
Książkach; p. Stanisław Biernacki naczelnik 
stacji z Wąbrzeźna: wydawca „Głosu Wą­
brzeskiego p. red. Bolesław Szczuka; Pre­
zes Powstańców i Wojaków p. Juljan Bara­
nowski; p. Zbigniew Wachowiak; z Czysto- 
chlebia: p. Gerlach i p. Wiśniewski z Kowa­
lewa : p. Kędziora naczelnik „Sokola44. Ko­
mitet zastrzegł spbie prawo dalszego koptowania.

Jak się dowiadujemy, staraniem Powiatowego 
Komitetu Obrony Narodowej, odbędzie się w nie­
dzielę dnia 28 bm. zaraz po glównem nabo­
żeństwie na rynku wielki wiec protestacyjny 
przeciwko mowie Hindenburga. M amy na­
dzieje, że Obywatelstwo tak miasta Wąbrzeźna 
jak i okolicy tlumnem przybyciem na wiec 
zadokumentuje, że n ie damy piędzi nasze 
ziemi wrogom naszym.

— Powiatowy Komitet uczczenia 
10 letniej rocznicy Wskrzeszenia 
Państwa Polskiego. W czoraj odbyło się 
zebranie z udziałem około 70 osób celem ukon 
stytuowania Powiatowego Komitetu uczczenia  
10-letniej rocznicy W skrzeszenia Państwa Pols 
kiego. Uchwałą wczorajszego zebrania utwo­
rzono Komitet reprezentacyjny na powiat wą­
brzeski, celem jaknajwspanialszego uczczenia 
10-lecia Niepodległości Polskiej. W  skład ko­
mitetu wybrano jednogłośnie: p. Starostę dra 
Prądzyńskiego, ks. proboszcza Zakrysia jako  
przedstawiciela duchowieństwa pana Burmistrza 

Schwarza oraz p. por. Krzeszowskiego ja­
ko przedstawiciela wszystkich organizacji 
przysposobienia wojskowege. Pozatem utworzą 
się Komitety miejscowe, które dopomogą Ko­
mitetowi Powiatowemu, by 10 rocznica Niepo­
dległości wypadła jaknajwspanialej.

— Zebranie Organizacyjne Podo­
ficerów Rezerwy w Wąbrzeźnie^ W 
dniu 30 bm. o godz. 8 mej wieczorem w małej 
sali p. Szymańskiego Hotel pod Białym Orłem  
odbędzie sie zebranie organizacyjne Ogólnego  
związku Podoficerów Rezerwy Rzplitej Pols­
kiej w celu zawiązania Koła w W ąbrzeźnie. 
Uprasza się wszystkich na terenie miasta W ą­
brzeźna i okolicy o liczne i punktualne przy­
bycie na powyższe zebranie.

Za Komitet organizacyjny: M urawski Jan  
W ł. Stępniewski, Stefan Szczyrycki-W ąbrzeźno

— Olbrzymia pietruszka. Niedawno 
donosiliśmy o olbrzymich ziemniakach wyko­
panych w naszym powiecie, dziś notujemy in­
ny wybryk mianowicie wielką pietruszkę wa­
żącą około 3 funtów wykopaną w ogrodzie p. 
Langego, ogrodnika z W ąbrzeźna. Pietruszkę 
oglądać można w oknie wystawowem u p. Lan  
gego w Rynku

Pan Rutkowski ogrodnik z W ałycza przy­
niósł nam do Redakcji olbrzymie marchwie ja­
dalne (Nantajska) z których jedna waży 770 gr. 
a druga 705 gramów.

— Kiełpin pow. wąbrzeski. (W łamanie 
do sołtysa.) Do mieszkania sołtysa Pancera Fran­
ciszka włamali się złodzieje i skradli z kasy so­
łeckiej 286 zł należące do gminy, następnie skra­
dziono mu także garderobę męską i damską, 
ogólnej wartości przeszło 1.500 zł.

Pan Kuba Guzik zły jest w  swym liście na po­
litykę tu u nas — proszę Ciebie wiara to taka 
nie szczuwana zrobiła, że wszędzie każdy pokazu­
je swą politykę— Idzie spać —  polityka —  wsta- 
je rano (czy też na południe) —  polityka —  wszy­
scy politykują —  od smarkocza do staruszka. 
Nawet tacy jak stary narodowiec!!!

Szlak by ich trafił z taką polityką! Bo jaka to 
polityka! Funta kłaków nie warta! Lepiejby się 
wszyscy nie politykowali— tylko zgodnie wtsąpili 
tam gdzie zgoda, gdzie nikt nie pokazuje swojego 
ja —  to jest do Bezpartyjnego Bloku W spółpracy  
z Rządem. Istnieje już w  powiecie naszym  koło po­
wiatowe a w ostatnich dniach założyło się ko ło 
miejscowe (na miasto W ąbrzeźno), Bezpartyjnego  
Bloku W spółpracy z Rządem,

Pozdrawia wszystkich  bez wyjątku, Kuba Guzik.

M asz Kubo racje! Niech wszyscy wstępują do  
Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z Rządem! Inne 
listy na drugi raz.

Przy końcu przypomnę Czytelnikom, że jeszcze 
dziś można sobie zapisać „Głos W ąbrzeski" na 
czwarty kwartał.

Pozdrawia wszystkich Czytelników miluśko i 
serdecznie.

‘e^snde^ upjoj^
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— Wąbrfefao Walne zebranie Towarzystwa Pań Mi­
łosierdzia św. Wincentego a Paulo odbędzie się jutro 25. 
hm. o godz. I-tej po południu w salce (w Wikprjówce) 
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M M e w a a i a  M l y a a  P a r o w e g o  w  W ą b r i a a a l a DCBA 
Kolejowa 56.

W dniu 23 X. 19^8 r. za J0O kilo. 

Manna pszenna (kaszka) , . . . . 
Mąka pszenna Kelson (grysikowa)

4 71, 
. 70,

Mgka pszenna Luksusowa  67,—
Mąka pszenna Extra . . •.....................................  63,—
Mąka pszenną QOOO . , 
Mąka pszenna OOO  19,r-
Mąka pszenna Pastewna  37,—
Mąka żytnia I
Mąka iytnia II  —
Q$pą pszenna ,   -
Ospa zytąia ,  —

48,00—00,00 

00,00-00,00 

59,00—64,00 

33,00—34*00 

26,00—27 00 

27,00—28,00 

70,00-75,50

Iztzwulz ziMr zledtw rata, w hnzals
Notowania oficjalne a dnia 22. 10.1928.

100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań

Zyto tó.00-35.50
Pszenica 41.00—42,00
Jęczmień brow. 35,50—37,50
Jsczmień ąw- 34,00^15,00

Mąka żytnia 70*/( a work. stan.
Jfąka żytnia 65#/0 z work. stan. 

Ar * Wit»w°rk-

Otręby żytnie 

Oręby pszenne 

Rzepak 
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Drąkism i nakładem „Głosu Wąbrzeskie  go' (B. Szczuka) 
Wąbrzeźno. — Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuką 

Wąbrzeźna. — Ta dział oglozzeR redakcją się odpowiada.
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Czytajde 

„Glos Wąbrzeski0

P r o s i m y  n i e  z a p o m n i e ń  o  o d n o w i e n i u  p r e n u m e r a t y  n a  m i e s i ą c  l i s t o p a d  i  g r u d z i e ń !

Dla udogodnienia naszym Czytelnikom  zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie sprawia 

trudności, prosimy jeden kwit odpowiednio wypełnić  i odesłać na pocztę, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposo­

bności. Drugi kwit prosimy wręczyć krewnemu lub znajomemu zachęcając go do zapisania „Głosu Wąbrzeskiego4*. Zamówienia  

prosimy uskuteczniać przed 25 bm., gdyż wówczas doręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. -

Kwit na zamówienie gazety.
N iżej podpisany zam aw ia w urzędzfc pocztow ym :

Kwit na zamówienie gazety.
N iżej podpisany zam aw ia w urzędzie pocztow ym ;

T y t u ł  g a z e t y

M iejsce  

w ydania
C zas przedpłaty A bon.

O procent. 

i m anipul.
R a i i f f l

. B  f i t a t i " WabmAio
na ipiesiące  

listopad | gmdsiafi 3,00 0,40 3,40

Tytuł gazety
M iejsce 

w ydania
C zas przedpłaty A bon

O procent. 

i m anipul.
Ru i r

„ G l o j  W ą b r z e s k i " Wąbnefto
na m iesiące 

listopad i pudsiel 3,00 0,49 3,40

6 a g e t ą  p r o s z ę  d o s t a r c z y ć  m i  d o  d o m u ,  a  p r z e d p ł a t ę  ś c i ą g n ą ć  p r z e z  l i s t o n o s z a  G a z e t ę  p r o s z ę  d o s t a r c z y ć  m i  d o  d o m u ,  a  p r z e d p ł a t ę  ś c i ą g n ą ć  p r z e z  l i s t o n o s z a

Imią, wzwlĄe I dok^dny sów umawiającego. 

Pokwitowanie pondy:

Z  o d e b r n a i a  p o w y i s u j  s u m y  k w i t u j e m y .

1 nu . i... ' i. ii ii , uw..,y— dnie .u,,,.....u,"i*' ■''

88

Imię, nazwitko i dokładny adres zamawiając  eg®.

Pokwitowanie poczty.

z  • d t b r a a i a  p o w y i a m j  r a m ,  k w l t n j t m y .

—  dniu — .
>■■4 IIMJUM J|l| III lllJ|iJiri|l|i" ■IJ»|Wił 1.11^1 1 UW

Cr d A piekarnki w WębrięAnię 

podaje do wiadomości, że dodatek ds chlebąido 

wszelkiego yluiywa, jeąt s dniew eglpwęnja 

UHgMPy. ZąrąKm wywącza Cęeh piekarni 
ceny ca odpiecsenie pieczywa.

Za odpieczenie 1 bląchy placka ... 5Q gr 

Za odpieesenie jednej babki , od 30—10 gr 

Za odpieczenie 1 blachy ciastek . . 30 gr 

Za odpieczenie jednego kila cfelabą 8 gr 

Powyższe ogłoszeń^ b«4»in przez czjonltów 

cechu Ściśle pr?fstr?egaoe.

Wąbrieżne, deją 24 Wr-

Cech pialtęrski WMirzeźifę 

— —  
 

Kony Mh iw iś w liiithlmih '
FBAKC MPIltSKIEGO W Grudziądza 0 

ul. Mickiewicza Nr 19.

są najlepsze na Pomorzu, gdyż każdy 

uczeń zdał egzamin z wynikiem  dobrym
Fach szofera — to najlepsza egzystencja — 

najlepszy zarobek- Kurą trwa od 4—12 
tygodni zależnie od zdolności ucznia. —

— Opłata w ratach. Wstąp codzieA. — 

Znajomość ślusarstwa niepotrzebna

Plszęle o prospekty, gdyż zdolni szofe- » 

rzy zawsze I wszędzie są potrzebni.

!
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KINO-TEATR  
W czwąrtak, daja 2| ta. 

Pert® rtetej »ępji filmów 

KARJERA 

CHAPLINA
N ajnow sza atrakcji królą  śm ie­

chu j em osji w 10 w ielkich  ak ­

tach spazm atycznego hum oru, 

łez, w zruszeń i śm iechu, 

W rolach głów.: najtragiezniejszy 

kojnik i najkomiczaiejszy tragik 

śwista

CHARLE CHAPLIN 

i brat jego

#

£

#

 #

Nowość!

Poi. aparatami, dtlHCemi Si« OtflMm 
uzaaniepn skonstruowałem na sezon obec. 

odbiorniki radjowe 
natawywaj dobre, 3 I 4 lamp.

« prięlęninikumi ber wymfony 

które po muhW£ikifli pelms 

r , w o j t e c k i, waunetuo

Wytwórnia apąratów i caąśęi rądiptechR. 

oagredl. na wyst. radj. w Pognania 

irebrnym wielWm medalem.

AMUNICJA

 DO POLOWANIA
Przedst. dla ggląci o g. 4-ąj popąL

# # # # # # # # # # # # # # # # 4 1 : 4 1 : # # # # # #

W piątek, dnia 2 listopada b. r. 
odbędzie się w BRODNICY

raiixjDixjaxjDiDDaaixiiximi 
 

KN0RKH WCIIIIK1 

raęowe dą chowy

n a  b y d ł o  I  k o n i e

Brodnica, dnia 18 października 28  r.

(-) Jerzykiewicz, burm istrz

lilii igrilifi i iinm

PATRONY 

DO POLOWANIA 

z śrutemibez CZARNY 

PROCH DO ROBIENIA NA­

BOI PROSZEK BEZDYMNY 

KAPSUŁKI ZAPALNI CZE, 

KORKI FILCOWE w 

najlepszej jakości 

polecają

im i mtiziu 

sprzedaje

Mtjłta. Niediwlidz 
p- Wąbro»iao 

Zgubiłem "" 

k s i U e u k ą .  

w o j i i w w i
Uoęiwegę z e h b* 
iBgoęuprpsjusię 

STs BAR  CZAK 

hrWi, iw- HQniioi

Chłopak 18-20 ląt 
L um iejący czytać i 

pisać  naj  chętn. z  w ios­

ki potrzebny zaraz 

M. B etlejem ski sen.

R ynek 1.
1 1 11 - ' ............... . । ।

R e f l e k t i n c i  

d o  c z y s z c z e n i a  

r o w ó w

D l a  T o w a r z y s t w

afisze, aproszenia,

programy, bilety
w ykonujem y  szybko i po cenach  

bezkonku  rency  j  nych  

„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I "

pozostałe ponad własne zapotrzebo­
wanie, nie potrzeba darować lub wy­
rzucać na śmietanko. Nadać trzeba 

drobne ogłoszenie

W „GŁOSIE WĄBRZESKIM"

 
 
 
 
 

B • • o
 a nabywcy się znajdą g 

BBaiagamnaa □ □ □ □ □ □ □ □ □ !□ §□

O G ŁA SZA JC IE SIĘ

„MtWttt"

J.&E.EISEBACK
Wąbrzeźno

27 pgździernikB 

w sobotę o god?. 12-iej 

u Urzędzie Gminy 

D ę b o w a l ą k a

Sprteilępi 
UBtyęhmi^ęt 

2  K O N I E  

i  w ó z  c i ę ż a r o w y  
Młyn 

NIEDŹWIEDŹ

"s   .............................. . ••“"•PHMHiumiwinnwwiiiiniJu

■  s

|L ■ O -S -Y|
!  1 8  L o t e r j i  P a ń s t w o w e j  | i

. i są do nabycia

|I Kwiatkowski, W olności nr. 16 I
RA 2  5

■>inHiiniiitiuiiiiiiiiiiiiiiiim>uiiiuiiiiiHiiiujiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiii^

Poszukuje się 
od zaraz 

2  p o k o j o w e g o

Z KUCHNIĄ 
Zgłosz. kierow ać - 

do adm . „G łosu ”


